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PISMO. DODĘ SPRAWONO 


acheta do szanowania mowy 


ojczystej. 
W ożwiętu ojczystej mowy, 
Godny chwały i opieki, 
3 ciebie brali połaumy z0rowy 
Djce nasze Ołuqgie wieki. 


Cos świeciła ojcom 3 tóty, 

a goy ich tłoczyła trwoga, 
Twoim Ożwiętiem brzmiały chóry, 
U pieśń tzewna szła do Boga. 


Gzy to poo słomianą strzechą, 
G,yli też w wspaniałej witi, 
Byłaś zawsze im uciechą 
J ciebie się nie wsty0zili. 
A światło Ewanqelji 
Wszędzie dobry przystęp miało, 
Bowiem jafo twiat lilji 
W Ratrodzie się rozwijało. 


Zatem w domu, czy na niwie, 
Wsród mozołu i też trudu, 
Przy zabawach, lub przy zniwie, 
Rozgrzewała serca ludu. 


4 niewinnej śpiew Oziewczyny, 
Co pocbooził 3 piersi istej, 
Ptyngt echem bet w doliny 
W miłej mowie jej ojczystej. 


Czemu; tera; się farmicie 
Dbcą miową, ja? trucizną... 
Czemuż teraz się wstydzicie 
Wbjców droga nam spuścizną... 
Czemuż teraz się wstydzicie 
chwalić Pana w swojej mowie... 
Czemuż Oziatti swe stroicie 
W obce pióra, niby sowie.,. 
potem Oziatfi 3 mate? szydzą, 
Dadzą nieraz wam naganę 
a rodzicem swym się brzydzą, 
Bo są fajnie bylóowane. 


W pośród pychy i bardości 
Dcbają się w doline qrzechu 
J ola swojej nieprawości 
Gubią się sami w pośpiechu. 
Czemuż się wy wtedy pnieciej 
fa rabine wyniosłości, 
a to Pan Bóg 3a was przecie 
jsyła różne nampptrzytrości. 


GILDANOC 


LICRIEG. 


Czcijmy więc po naszych przodfach 
Mowe, cnoty i połotę, 

A Bóg niejbadany w śtodłach 
Żeśle nam inne poty. 


Michat Rajta 3,Dqtóofa, pow. tecti. 


© pracy duchownej. 


„J wy, jafo żywe Zamienie, buoujcie 
się w dom duchowny w tapłańśstwo 
święte, tu ofiarowaniu 0uchownych 
ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa 
Chrystusa.“ (1 List, św. Piotra 2. 5). 

Człowiet żyć będzie nietylto samym chlebem, ale Fażdem 
słowem, wychodzącem 3 ust Bożych — powiedział Dan nasy 
i Zbawiciel. Dlatego też i praca nasza nie moje być tylko 
ziemstą i nie możemy wsżysttich godzin Życia obracać jedynie 
na frzątanie się ofoło spraw doczesnych. Ulbo raczej, jaśniej 
rzecz tę wyfłaoając, nie qodzi nam się jaf potanom myśleć 
o tem tylfo, cobyśmy jedli i pili, i w cobyśmy się ubrali. 
Apostoł Piotr upomina, abyśmy się budowali jafo żywe tas 
mienie w dom duchowny, w fapłaństwo święte. Clało więc 
nasze ma być fościołem Bogda żywego, serce nasze Jego ofe 
tarzem, duch nasz Jego fapłanem, nasze uczynki, nasze my= 
śli i uczucia chwalbą Boga, jedną i ciągłą modlitwą. W os 
wej wielficj budowie, ftóra się nazywa Kościołem chtzeście 
jaństim, mamy być żywemi jego ceqiełfami, a wszelfie nasze 
sprawy domowe i publiczne winny być ofiarami Ouchowemi, 
przyjemnemi Bogu. Te zaś sprawy tylfo modą być przyjeme 
nemi Bogu, ttóre się przez Chrystusa spełniają, to jest te, 
ftórych pobuofą i zródłem jest miara w Jezusa Chrystusa 
i miłość serdeczna fu Riemu. Jato wierzący chrześcijanie żyć 
mamy i dlatego nasze ziemstie życie musi być namaszczonte. 
uświęcone Duchem Bożym. Czy to życie jest tutiem? Czy jest 
życiem fapłaństiem? Gzy pamiętamy, że Syn Boga żywego 
stał się człowietiem i przyoblefł naszą ttew i nasze ciato? 
Gy o faż0ym czynie naszym możemy powiedzieć, że był spełe 
niony na pożytef i chwałę Boga? U przecież tyllo to się 
przed Panem zastępów ostoi, co 3 niego wyszło, czem On 
nas natchnął. Jeżeli więc życie nasze nie obfite w owoce 
wiary i miłości Chrystusowej, qdy nas Pan Bəg przed sad 
Swój powoła, będziemy jafo drzewo nieurodzajne — drzewo, 
ftóry ma być w ogień wrzucone. Jeżeli marnujemy dary, Eto- 
remi nas Bóg opatizył, albo żużywamy dary te na własną 
tylto potrzebę, jesteśmy złymi szafarzami. Wymówié nie bes 
dzie się mógł nift przed Bogiem! Kift mie będzie móqł pos 
wiedzieć, ie stan jego był șa wysofi, albo 3a nisti do spet 
nienia dobrego. Rról na tronie i Ozieciątfo, czepiające się to= 
lan mati pan bogaty i sluga, «ibo wyrobnić ubogi — jc- 
dno mają powołanie, jeden obowiazef: budować się jalo ży: 
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we famienie w dom duchowny, w święte fapłajistwo. Pro- 
stacje? i uczony, żołnierz i obywatel, fmiotet i mieszczanin, 
jednego szułać powinni, to jest jatby się Panu Bogu przye 
podobać. Goyż mimo różnie wiefu i urodzenia, języfa i oby- 
czajów — jeden powinien być cel naszego życia na ziemi: 
nieść Bogu ofiary duchowne, przyjemne dla Jezusa Ebtystue 
„sa. U ofiary duchowne to nie jałmużny, refa dawane, uczyne 
ti ola ota spelniane, to dary serca, miłością Boją ogrzane, 
Bami współczucia strapiane. Ofiary duchowne to nie sztucz- 
ne umartwienia ciała, to walti 3 namiętnościami naszemi, 
potonanie gniewu i nienawiści, powściądnienie żądz i chęci, 
odparcie potus świata i szatana. Czy walczymy taf? Gzy 
spełniamy tatie ofiary? O Danie, o Boże wielti, uoziel nam 
Ducha Swego, abyśmy w siebie wejrzeli i przejtzeli. 
Rs. Leopold Otto. 


Sprawy polityczne. 


Polska. P. Prezydent Mościcki zatwierdził gabinet 
p. premjera Bartla w takim samym, jak poprzednio składzie. 
Wobec tego jednak, iż p. Prezydent Rzeczypospolitej od- 
rzucił wniosek większości gabinetu o rozwiązanie Sejmu, 
rząd podał się powtórnie do dymisji. P. Prezydent dymisję 
przyjął i poruczył poszczególnym członkom gabinetu tym- 
czasowe pełnienie obowiązków. 

— W wywiadzie H. Korab Kucharskiego, członka re- 
dakcji „Matin“, z Briandem, ministrem spraw zagranicznych 
Francji, oświadczył, że słusznie prasa podnosi znaczenie 
odniesionego przez Polskę sukcesu w Genewie. Jest to 
sukces tem większy, że kandydatura Polski nie miała cha- 
rakteru bojowego. Jest to trjumf nietylko Polski, ale jedno- 
cześnie słuszności i logiki, w takich warunkach można uznać 
wejście Polski do Rady Ligi za ostatecznie stałe. Czy takie 
też jest zdanie p. Stresemanna? zapytał korespondent. Mam 
wrażenie, odpowiedział Briand, że p. Stresemann przekonał 
się w głosowaniu, że z Polską nietylko można współpracować, 
ale trzeba. Tylko gdy Polska, Francja i Niemcy zasiadać 
będą razem, będzie można dojść do prawdziwego porozumie- 
nia poprowadzić i do ogólnego pokoju w Europie. Zaznaczył, 
że polityka Polski jest wybitnie pokojową i że nikt w Europie 
nie może mieć wątpliwości co do wzniosłych dążeń tego 
wielkiego narodu. Wyrazem wszechświatowego zaufania 
było głosowanie za Polską. Pążenia Francji i Polski zbie- 
gają się najzupełniej, mamy bowiem jeden cel na oku: pokój. 
Do utrwalenia tego pokoju potrzebna jest francusko-niemiecka 
współpraca. 
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Gdańsk. Na posiedzeniu sejmu gdańskiego w dniu 
29 zm. obalono senat w. m. Gdańska. 

Niemcy. Prasa tutejsza, donosząc o zmniejszeniu 
wojsk okupacyjnych w Nadrenji, wyraża swe niezadowole- 
nie, gdyż zamiast przyrzeczonej redukcji 5—6 tysięcy żoł- 
nierzy w miesiącu wrześniu, odwołano dotychczas tylko 
około 3 tysiące ludzi. „Lokal Anzeiger“ twierdzi, że w wielu 
wypadkach chodzi li tylko o przesunięcie poszczególnych 
pułków, nie zaś o odwołanie ich do Francji. 

Anglja. Dwudniowe debaty węgłowe w izbie gmin 
nie dały rzeczowych wyników. Liczbę tych, którzy po- 
wrócili już do pracy dobrowolnie, obliczają na 137 tysięcy. 

Francja. W tutejszych kołach politycznych podkre- 
ślają fakt, że w ostatnich dniach francuskie rady jenerelne 
przesłały depesze gratulacyjne zarówno na ręce rządu, 
a szczególniej ministra spraw zagranicznych Brianda, jak 
i wszystkich tych polityków i mężów stanu, którzy praco- 
wali nad zbliżeniem francusko-niemieckiem. Słyszy się rów- 
nież zdanie, że po porozumieniu między Paryżem a Berlinem 
nastąpi prawdopodobnie także porozumienie między Paryżem 
a Moskwą. 


RZECZY CIEKAWE. 


Kobiety Lidze Narodów. Do Genewy przy- 
było cały szereg wybitnych kobiet, które jako delegatki re- 
prezentują swoje kraje. Kraje północne: Szwecja, Danja 
i Norwegja wysłały Martę Larsen, która jest przewodniczą- 
cą norweskiego oddziału Międzynarodowej Ligi dla wolno- 
ści i pokoju. Anna Bugge Wickesell, Szwedka, jest znako- 
mitością w dziedzinie prawniczej, znakomitą znawczynią 
prawa narodów. Jest też ona jedyną kobietą, która należy 
do komisji prawniczej. Flenni Forchkamer, przedstawicielka 
Danji, z zawodu fingwistka, wsławiła się swą działałnością 
w dziedzinie opieki nad kobietami i dziećmi, które dostały 
się do niewoli. Niedawno odbyła ona w tym celu podróż 
inspekcyjną po Azji Mniejszej. Do grona członków Ligi 
Narodów należy również rumuńska delegatka, Helena Vaca- 
rescu. Niegdyś była ona damą królowej rumuńskiej, jedno- 
cześnie literatki pod nazwiskiem Carmen Sylvy, a obecnie 
przebywa w Paryżu, pracując na polu literackim tak, jak jej 
protektora. Uznaje ona tradycję owych dawnych literackich 
salonów paryskich. W domu jej spotykają się najwybitniej- 
sze osobistości ze Świata polityki i kultury. W roku 1919 
objęła stanowisko sekretarki rumuńskiej delegacji w Gene- 
wie, potem zaś weszła do socjalnej komisji Ligi Narodów, 


Tragiczny koniec raju świata. 


Telegramy przynoszą każdej godziny coraz tragiczniej- 
sze szczegóły katastrofy huraganowej, która nawiedziła Flo- 
rydę. Miami i Palm-Beach zostały zalane. Przeszło 2000 
osób znalazło tam Śmierć, 5000 ciężkie rany, a najwięcej 
ofiar stanowią bogaci ludzie, którzy zaopatrzeni w dolary 
i dobry humor, przybyli do tego raju Świata, aby się kąpać 
w słońcu i wodzie, grać w tennisa lub w golfa. 

Wschodnie wybrzeża Florydy, rer kraj nieustających 
rozkoszy i przyjemności, wiecznych wakacyj, stał się krajem 
żałoby. Przez lata całe gazety wydawane na Florydzie i inne 
wielkie dzienniki Stanów Zjednoczonych głosiły, że to wy- 
brzeże, gdzie wiecznie Świeci słońce, dlatego jest rajem 
świata, że wszystkie katastrofy żywiołowe zawsze je omijają. 
Obliczono, że w ciągu ostatnich 30 lat Floryda miała zaledwie 
6 nocy chłodnych, obliczono dalej, że od przeszło 25 lat 
żadna prawdziwa burza nie nawiedziła tamtejszych natural- 
nych portów iłeżących poza niemi miejscowości. Nie było 
to bynajmniej kłamstwem. A oto nagle straszliwy orkan 
spustoszył w niesłychany sposób Florydę, a zwłaszcza jej 
wschodnie wybrzeża. 

Jeszcze przed kilku laty Miami było tylko małym por- 
tem lokalnym, do którego zajeżdżali wyłącznie rybacy. Barki 
ich były wysoko naładowane rybami, albowiem, jak sami 
rybacy opowiadali, praca ich nie napotykała na żadne trud- 
ności. Cała tamtejsza natura sama służyła człowiekowi. 
Morze, potoki tamtejsze i ruczaje, peine były ryb. Nie po- 


trzeba było żadnych podstępnych środków, aby się cieszyć 
z obfitego połowu. Na nadzwyczaj urodzajnej ziemi rozwi- 
jały się świetnie drzewa owocowe, a pola wydawały z łat- 
wością wszystko, co tylko ziemia dać może. Ciepły golf- 
strom opłukuje wschodnie wybrzeża Florydy. Klimat tam jest 
zawsze jednakowy. Rolnik nie narzeka nigdy na suszę, 
Jakkolwiek rosną tam drzewa strefy gorącej, to jednak stałe, 
chłodzące wiatry, czynią atmosferę tamtejszą zupełnie znośną, 
a nawet miłą. Dlatego też ze wszystkich zakątków Stanów 
Zjednoczonych cięgną tam pracowici osadnicy i dlatego 
przybywają tam miljonerzy, aby nad wybrzeżem, Florydy 
budować swoje fantastyczne wille i pałace. 

Farmerzy w ciągu kilku lat zostają bogaczami, dzięki 
urodzajności ziemi i dlatego pokup na grunta tamtejsze 
otwiera pole wielkiej spekulacji. Bankierzy chętnie udzielają 
kredytów osadnikom, pragnącym tam nabywać fermy, bo 
wiedzą, że pożyczone pieniądze nie przepadną. 

Prąd elektryczny nic tam prawie nie kosztuje, albowiem 
liczne wodospady, istniejące na tym półwyspie, prawie za 
darmo dostarczają tego „białego węgla“. Materjały, potrzebne 
do gospodarstwa, można tam otrzymać na kredyt. Najlepsze 
nawozy do upłodnienia ziemi można znaleźć na samej Flo- 
rydzie. Każde uderzenie łopatą w ziemię stokrotnie się tam 
opłaca. Nic zatem dziwnego, że Miami, w którego okolicy 
znajdują się najpiękniejsze i najbogatsze pałace, jest dziś 
miejscowością, liczącą przeszło 70000 mieszkańców. Strasz- 
liwy orkan w jednej niemal chwili zamienił ten kraik, mle- 
kiem, miodem i dolarami płynący, w perzynę. 
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gdzie odgiywa wybitną: rolę. Delegatką Anglji jest Edyta 
Lytelton, która bierze udział już w czwartem posiedzeniu 
Ligi Narodów. Obecnie zwróciła na siebie ogólną uwagę 
przez pełne temperamentu przemówienie na konferencji w 
sprawie rozbrojeń, oraz przez energiczne wystąpienie w kwe- 
stji kobiecej policji. Australja posiada swoje niewieście 
przedstawicielstwo w osobie Fredy Bage, kierowniczki ko- 
biecego Colegium w Brisbane. Do niemieckiej delegacji na- 
leży dr. Gertruda Baumer, którą zaliczono do ekspertów 
technicznych. Jeszcze cały szereg kobiet pracuje w posz- 
'czególnych komisjach. W sekretarjacie czynną jest Rachel 
Crowdy, kierowniczka socjalnego oddziału, miss Florence 
Wilson, kierowniczka bibljoteki i ks. Gabrjeła Radziwiłł, bę- 
dąca oficerem łącznikowym pomiędzy Ligą Narodów a or- 
ganizacjami kobiecemi. W komisji politycznej wyróżnia się 
energiczną działalnością mrs. Spiller, Amerykanka. Dopiero 
po ukończeniu posiedzenia można będzie stwierdzić, czy ko- 
biety tym razem dokonały czegoś ważnego. Gdyby jednak 
tego stwierdzić się nie dało, to i tak pewnem jest, że za- 
równo delegatki, jako też inne kobiety, pracujące w Lidze 
Narodów, cieszą się wielkiem poważaniem, a wpływ ich, 
zwłaszcza w komisji socjalnej. jest w niektórych wypadkach 
zbawienny i wprost decydujący. 

Największe wodospady na świecie. 
Do najpotężniejszych zjawisk przyrody należą niewątpliwie 
wodospady. Pierwszeństwo w ich szeregu mają zapewne 
olbrzymie wodospady rzeki Zambezi w środkowej Afryce. 
W szalonym pędzie zdążają olbrzymie masy wody ku prze- 
paści. Z wysokości 130 m., a na szerokość blisko 16,000 m. 
toczą się w doł kołosalne masy wody, mieniąc się tysiącz- 
nemi barwami w promieniach słońca afrykańskiego. Obłoki 
rozpylonej wody użyźniają przeciwległą Ścianę skalistą, za 
którą wśród ubogiego krajobrazu powstaje bujny las dziewiczy. 
Wody szukają sobie ujścia wąskim parowem, ponad którym 
wiedzie most, a na nim najważniejsza afrykańska linja kole- 
jowa z Kairo do Afryki południowej. W gęstych lasach por- 
tugalskich posiadłości w Afryce zachodniej znajdują się wo: 
dospady Dianzundu. Zasłony wodne tworzą Ścianę wyso- 
kości 62 m., lecz tylko rzadko dociera do nich stopa 
białego do tych niedostępnych i dzikich okolic. Na pograniczu 
Kanady i Stanów Zjednoczonych grzmią potężnie wody sław- 
nej Niagary, zwanej przez Indjan „dymiącemi wodami“, 
kiedy jeszcze mury elektrowni nie urągały majestatowi przy- 
rody, a pomost tuż przed wodospadem nie łączył brzegów 
rzeki. Tak zwana „Kozia wyspa“ rozdziela rzekę na dwa 
ramiona. Trzydzieści miljonów m. sześc. wody toczą się w mi- 
nucie w przepaść 50 m. wysoką, a potęga prądu jest tak 
silna, że wodospady cofają się corocznie o około 20 cm. Jako 
siła wodna, dostarczają one kilku miljonów sił koni me- 
chanicznych, a przedsiębiorczość amerykańska stworzyła tu 
pokaźny przemysł. W brytańskiej posiadłości Kolumbja spa- 
dają „Wodospady Cesarskie" z wąskiej cieśniny w potęż- 
nych kaskadych w głębie. Olbrzymich ich sił dotąd nie 
wyzyskuje żadna elektrownia. Przykrość sprawia mieszkańcom 
St. Zjedn., że największe wodospady znajdują się w Połud- 
niowej Ameryce. Na pograniczu Brazylji, Paraguayu i Ar- 
gentyny znajdują się głęboko w lasach ukryte wodospady 
Iguazu. Dwadzieścia potężnych kaskad, na szerokości 5 m. 
toczy się w przepaść na głębokość 70 m. 4 milj. litrów wody 
w minucie ku dołowi, a ilość ta wystarczyłaby do zaopatrze- 
nia w siłę elektryczną Brazylji i Argentyny. 


Raide młode dziewczę powinno storzystać ze spo- 
sobności nauczenia się gotowania, szycia, haftu, bodos 
wli trzody i byłu, oxra; wielu potrzebnych wiadomości 
i zapisać się na 

Kurs Rolniczo=Bospooarczy 

w Działoowie. 


Zapisy przyjmuje p. Jnspeftor Śzłolny. 
| Docząteł 18 pażdziernifa. Saula bezpłatna. 
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3 fraju i ze świata. 


Działdowo. Tegoroczny Synod cwandelichi powiqe 
tu działoowstiego odbył się w środę dnia 22 września r, b, 
w iDziałoowie. 

— Sprawa sztoły ślusarsto:towalstiej doznała w Mi- 
nisterstwie Oświaty życzliwego poparcia, chociaż o sztołę 
tatą ubiegają się również miasta: Bruoziądz i Ebojnice, Mae 
my jedna? nadzieję, je sprawa rozstrzygnięta zostanie ua toz 
rzyść Działdowa. 

— Ograniczenia jarmartów i banolu Oomoftężneqgo. 
W sprawie jarmatłów i banolu omotrążnego toruństa Jzba 
przemysłowo<banolowa na swem posiedzeniu w niu 22:qo 
września r.b. wypowiedziała się 3a ograniczeniem jatmartów 
i wydawania patentów na bandel domotrażny, jafo qod3qs 
cych w interesy fupiectwa. 

— Założenie Towarzystwa powstańców i Wojałów 
w Działoowie. Dnia 25 września r. b, odbyło sie w lofalu 
p. pieszczyta tonstytucyjne zebranie, zwołane przez p. Bielice 
fiego, urzęomita sądowego w Działdowie, celem założenia Toe 
warzystwa powstańców i Wojatów, ftórego zadaniem ma 
być łączenie wszysttich do współpracy na niwie parstwowej 
i narodowej przeciw Oqżnościom: wywrotowym w fraju i zas 
miarom naszych łałomych sąsiaców. Zebraniu przewodniczył 
p. Bielicti. Referat o celach i tonieczjności założenia w ng- 
szem mieście Towarzystwa powstańców i Wojatów wydło» 
sił cjłonet zarządu wojewódzfiego, p. inżynier i tapitan tes 
zerwy Wioy 3 Brodnicy. W sFłao zarządu weszli: prezes Toz 
warzystwa p. ODbałet, zastępea prezesa p. Józtów. Na ses 
tretarza wybrano p. Ruttłowstieqo, starb powierzono p. Wa- 
śniewstiemu. Romenodantem został p. Raniewsfi, sedig pow, 
i por. też, a zastępcą p. Bielicti, referentem uświatowym 
p. Dzięciół, wszyscy 3 Działoowa, 

— Znalezienie tości trupów. Q©ospodatz p, Buettner 3 
Działóowa znalazł na swem-polu przy pracach rolnych Owa 
szficlety. Przy jednym znaleziono gruba czterolanciastą dztoę 
olugości 56 cm. Dzida mą być oddaną Vo Muzeum Grun: 
waloztiedo. 

Doolanów. W dniu 7 pażdzietnita rb. o qdodzinie 
16 odbedzie się tutaj na tardowistu przegląd ogierów 3 caz 
łego powiatu odolanow stiego. 

— Wieczorem 12 3m. przeszła nad Doolanowem trótta 
burza, podczas ttórej piorun udetzył w stój siana wdowy 
earjanny Macicjewstiej, obracając tto w popiół. Stóą stał 
na łące, zawierał ofoło 40 centnarów siana i nie był ubeże 
pieczony, przez co właściciecita ponosi Oottliwą stratę. 

arti, Miesztający tu chałupnicy, Wojciech Bott- 
stbliną i Rarol Witet, dzieci tej samej matti 3 innego ojca, 
posptzeczali się 3 sobą na łące w Oniu 13 3m. tat bardzo, 
je przyszło 00 bójłi, podczas ttórej ©. otrzymał tat silny 
cios w głowę, że stracił natychmiast przytomność, ftórej już 
nie odzystał i w Owa Oni umarł ©., rzetomo 3 powodu ob- 
niesionych ciosów. Policja zajęła się sprawą w celu wyjąs 
śnienia przyczyny śmierci Bottschlinąa. 

Torun. Najdłuższy w Polsce most ma być najmocniej: 
szym. Most pod Toruniem, mający 950 mtr. dłufości ma 
ulec wirótce gruntownej przebudowie w celu zwięfszenia jego 
wytrzymałości. Szczegółowy program przebudowy opracowała 
dyrełcja gansta. Wzmocnienie mostu nastąpi przez wbudos 
wanie do tażoedo przęsła trzeciej Pratownicy. Jwięłszy to 
w owójnasób nośność mostu i pozwoli na szybsze tursowae 
nie pociądów najcięższedo typu. 

Dar Turcji Ola Polsťi. Nząd turecti wręczył 
poselstwu polstiemu att, nadający mu prawo własności do 
terenu o przestrzeni 20 tys. mtr. tw. w dzielnicy rządowej 
Czanłaja. Teren ten ofiarowuje rząd tutecti w charatterze 
Oaru wieczystego na budowę gmachu poselstwa. 

polstie parowozy. W Poznaniu odbyła się ubiede 
tego miesiąca próba pierwszego parowozu, całfowicie zbue 
dowanedo w fabryce Ceqielstiego. Próba odbyła się pod 
przewodnictwem zastępcy waczelnita warsztatów qłównych 
w poznaniu, przy udziale przedstawicieli oyretcji warszawstiej 
inżyniera Rraśtiewicza i zastępcy instruttoraemaszynisty Rlae 
wego 3 piotrfowa. Parow; typu Ty 23 ciądnął pociag 
3 Poznania do Szamotuł i wytajzał dobre wytonanie. Dla 
wzmocnienia piotrłowsfiedo depot, parowozów tych ma być 
tu sprowadzonych 80. Gabr. Cegielskiego, Ozięti posiadaniu 
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specjalnych obrabiaret, może parowozy tatie wytonać sama, 
bez uciefania się do sprowadzania jatichfolwief części 3 3a- 
granicy. 

Tabor olejowy powictsza się. Minister- 
stwo tolei zamówiło w tilfu fabryfach frajowych 60 paro- 
wozów, 2.400 wędlaret, 50 chłodni, 350 platform. Jamés 
wienia te przyczynia się niewątpliwie do złagodzenia tlęsti 
bezrobocia. 

Cietawe wytopalista pod Przemyślem. 
przy pracach ziemnych w miejscowości Przefopane niedaleto 
Przemyśla, robotnicy natrafili na wielkie wytopalista czaszeł 
i sztieletów luDztich. Dwie czaszki z pośród znalezionych oraz 
jedna chatatterystyczna czaszta Oługogłowa zostały przewic= 
zione do muzeum ziemi przemystiej. Prócz tości luoztich ma-z 
leziono części bali, czarną Oębinę oraz ufryte w qłębołości 
5 do 6 m. ule. Wedle twierdzenia fachowców wyłopalista, 
znalezione pod Przemyślem, dowodzą, że już na parę tysięcy 
lat przed Chrystusem teren ten był zamieształy przej ludzi 


3 3a foroonu 

Jańtsbort. „Jobannisburger Zeitung” odłasza feljez 
ton pod tytułem „Jobannisburą — einst uno jetit.“ W fel- 
jetonie tym znajdujemy wzmianię o synie pewnego superin- 
tendenta, ftóry śpiewał polstie piosenti. RotesponQent „Jos 
bannisburget Zeitung“ dodaje do tego następującą znamiene 
ną uwagę: „Das Polnische ist zur Wiedergabe besonderer 
Empfindungen decidqnet wie nut wenige curopaeische Spraz 
chen.“ A więc mowa polsta nadaje się do wyrażenia nadz 
zwyczajnych uczuć i fontutować 3 nią moga pod tym wzqlęe 
dem tylfo nieliczne mowy w i£utopie. 

Eet podczas tal zwanych „Oni fomunitacyjnych* w 
Eetu przybyć miał 3 Śłąbina samolot „Teufel“ czyli „Djas 
bet.“ „Djabła* jednat spotłało nieszczęście. podczas wzlotu 
w Głąbinie „Djabeł* się rozleciał i Het napróżno wyczetie 
wał na przybycie syna ciemności, W miejsce „Djabła* 3a- 
mierza się podobno zbudować „Lucyfera.“ 

więzienia wschodnioprustie. Członłowie 
fomisji Sejmu  prusfiego ogłaszają w ptasie niemiectiej 
sprawozdania o wynitu inspetcji więzień i domów tatnych 
w Prusach Wschodnich. Sprawozdania te czynią wiclfie 
wtażenie nietylko w Siemczech, ale w całym świecie. M War- 
tembottu w domu fatnym Olu 520 więżniów nie było ani Pa- 
nalizacji, ani światła eleftrycznego, ani gazowego, ani nawet 
pieców. Piece teraz dopiero się buduje. Jałłao w Wartem: 
bortu stoi w oddaleniu dwóch minut oò ratusza, gdzie jest 
wszystto. pewien at5li dawniejszy dyrettor zalładu sprzecie 
wiał sie przyłączeniu zafładu do miasta Watrtemborta, qoy3 
chciał być samodzielnym i wszcebwłaonym w zafładzie. W 
Wystruci brat w więzieniu fanalizacji i światła, lecz za to 
sa tam plustwy, zawleczone przez Rosjan. Podczas tewizji 
powiedzieć miał pewien poset: „Tu jedno tylto pomoże: 3a? 
patti — zapalić weszystto,“ Rajgorsej atoli jest w Rróleweu. 
Sa tam tezy budynti, wtłoczone 3a starym gmachem SG00= 
wym, budynfi bez powietrza i światła. Cele przepełnione 
więżniami, będącymi w śledztwie. Jest tam miejsce ola 15 
fobiet, w więzieniu atoli znajduje się 100 procent więcej Fo- 
biet, 0 małych celach znaleziono 8 00 12 tobiet, a w więt= 
szych 20 do 30. Robiety te zamtnięte są we dnie i w nocy. 
W jednym rogu stoi ubet, a w drugim łóżeczio ola Oziecta, 
często 3  Oziectiem, ftóre przyszło na świat w załadzie. 
Wszedzie łóżta jedno nad Orugiemi. A wszystfo sq to fobiety, 
przebywające w więzieniu śleoczem, Frórych wina jeszcze nie 
jest udowodnioną. Robicty te siedzą pomiędzy ulicznicami, 
złodziejtami i t. d., cóż 3 talich łobict będzie, qdy wyjda 3 
więzienia? Celfi Parne znajdują się tuż przy stadach wegla. 
Sq to ciemne cele, tam siedzą więżniowie o wodzie i chle- 
bie tygodniami w dusznem, ofropnem powietrzu, Co trzeci 
dzien daje im się pożywienie normalne. Roy, tróliti i fury 
z0ecpłyby w tatici atmosferze w przeciągu jednego tygodnia. 
Teraz nareszcie wobec taťich stosunfów rozbrzmiewa w pras 
sie niemieckiej ofrzył: Precz w więżniami 3 murów miasto 
wych, precz 3 nimi poza miasto! Wiele ziemi ptzytem, stora 
ca, powietrza i otazji do pracy! 
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3e świata. - 

WatszawaLotjo. Lotnicy polscy tapitan Orlin- 
sti i sierżant Rubiat Ootonali lotu przez Młostwę, Charbin do 
Totjo, stolicy Japonii. Wszędzie przyjmowano ich owacyjnie. 
Dowrócili oni szczęśliwie do ojczyzny. 

Śmicttelność w miastach niemiecticb. 
Śmiettelność w miastach jest zawsze nieco wyższa, niż nas 
wsi, jatfolwiet cóżnica nie jest tat wielta, ja? się ogólnie 
przypuszcza, nie jest nadto stała, podlega bowiem różnym 
wabaniom 3 tofu na tot. Tat naprzyłłao w Xiemezech wys 
padało na tysiąc mieszłańców w Dortmuntzie 15 zgonów, 
w Bremie 13,4, we Wrocławiu 18.3, w Oberhausen 13,2, 
w Magdeburgu 12.5, w Szczecinie 11,9, w obwmburqu i Ber- 
linie 10, Dreznie 9,1 ito. 


Doradnif gospodatsti. 

Jesienne tuczenie świń. (Cigg Dalszy). 

W drugim ofresie tuczenia dodajemy po 1 1/2 tą. grochu, 
fasoli, bobiłu lub tuturydzy. — [Jeżeli prosięta były o0 
młodości przyzwyczajone do gryzienia, to pasz tych niezmiet= 
nie pożywnych nie trzeba Gotować, ale wystarczy zamoczyć 
je na noc w wodzie letto osolonej. Dla świń qrymaśnych 
trzeba je śrutować albo obgotowymać. Przy wysofiej cenie 
owsa i jęczmienia, można połowę jego zastąpić ottębami żyte 
niemi, lub pszennemi (jęczmiennych nie radze), ale część paszy 
powinno stanowić ziarno jęczmienia, òy młode warchlati 
nie tylbo się tuczą, ale 1 rosna iw otrębach nie znajdują do- 
statecznej ilości pożywienia dla wytworzenia mięsa. Bardzo 
dobrą osyptę otrzymuje się, mieszając tozmaite ziarna np. 
10 tg. jęczmienia, 10 tą. owsa, 20 tg. żyta albo ottqb Żyt= 
nich i 5 tą. tutuvyozy. Świnie, mające 12—18 miesięcy, 
modą być tuczone na stoning, tatie tuczenie wymaga ototo 3:ch 
miesięcy, ale przestrzegam przeo pruttytowanem u nas tu- 
czeniem, tremającem 4—5 miesięcy, a nawet niekiedy do pół 
totu. Oyj 3 fażoym miesiącem staje się Otoższem i mniej 
toczystnem, i po 4 miesiącach chyba wielfie podniesienie cen 
taumniłów moje spowodować opłacenie się nadmiernie przez 
ołużonedo tuczenia. Dużym, wytośniętym świniom, zwłaszcza 
rasy polskiej, albo mało podrasowanym, można dać więcej 
ziemniatów, nij poprzeOnio opisanym, a taje więfszy pros 
cent otrąb, zawsze jedna? i tu pożądany jest dodatef ziarna. 
Tuczenie dzielimy na trzy ofresy, dajemy na 40 Eq. (otoło 
100 funtów) żywej wadi 1 i pół do 3 tą. ziemniatów i 3/4 
Pg. osypři, najlepiej mieszanej 3 otrąb i ziarna i trochę plew 
foniczyny albo seradeli, sposób zadawania paszy i pojenia 
ja? poprzconio, tłaść na to duży nacist, qoyi w ciasie Do- 
świqóczeń, robionych u mnie 3 tuczeniem, najlepsze wyniti oz 
tczymywałem przy tatiem tuczeniu, 3nacznie gorsze zaś ptzy 
tuczeniu rzadłą papłą. albo ciastem, połanem płynem. (C. 0. n). 
r KRZYK ZAECZC CA CA E 


Wesoly Facit. 
WO LEJ ano N 
Policjant Rołet położył się spać. W nocy jona, posty- 
szawszy w sąsiednim potoju jafis szmet, budzi do, mówiąc: 
— Józiet, mnie się zdaje, że do nas włamali się złodzieje, 
— $o, to zawołaj policjanta, mruczy maż — a mnie 
zostaw w spofoju, bo ja nie mam Oziś służby. 


Gielda. 


Ryne pieniężny, Rg qiełozie watszawsftiej płacono 
w Oniu 1 pazozietnita za dolar płacono 8,95 3ł. 

Wynetzbożowy. Ra qieldach zbożowych w War- 
szawie płacono w oniu 1 paździe nifa za 100 Filo: Żyto 
34, 0—35,00, jęczmień brow. 33,—, otręby 19,00, owies poz 
morsti 30,50—32,25, owies poznań:=ti 30.50—32,20. 

„Bazeta Mazutsta" i „Rewiny” pisma, poź 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co niez 
dzielę. prenumerata Posztuje miesięcznie 60 groszy, ża przez 
stanie do domu 10 qr. tazemą70 gro co wynosi Iwattalnie 2 3t. 


nedatcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 408-24. W Działdowie, Mazurski Dom £udowy. Konto czelowe P. RD. Nr, 4352 
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Drufarnia „tWspółczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 
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Należność pocztowa opłacena rvczałiem. 
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Glos Abawcy 


do Kościoła chrześcijanstiedo, czyli tozmowa Rościoła 
chtześcijaństiego 3 Chrystusem. 


3 pieśni Salomona to0303. 2 w, 10—I4, 
KRuta: „Boziesjest Jezus najmilejszy.* 


Ozwat się òo mnie mój Miły 
Śłosem w0zięczinym w tym czasie 
J zawołał 3 całej sity, 

By pociągnąć mnie Pu się. 
Wstanże przyjaciółfo moja, 
Dblubienico miła, 
A pójóż do zbawienia z0roja, 
Abyś 3 niedo so piła. 

Albowiem już bez wątpienia 

Zima grzechu minęła, 

Przychodzi wiosna zbawienia, 

By cię wonią natehneta, 

Rwiatfi się już utazują 
Ram do upodobania 

J ptzyjemną woń sprawują 
J nastał czas śpiewania. 

Synogatlica też qłosi 

Powrót wiosny zbawienia, 

Sigowe drzewo przynośi 

Owoce podziwienia, 

U macice winne jasie, 

Co zimowym snem spały, 
Rozwijają się w tym czasie, 
Noztwitłą woń wydały. 

Wstańże, przyjaciółło moja, 

Moja piętna i miła, 

U pójoż do zbawienia z0roju, 

Abyś wdzięczna mi była. 

Śołębico mego życia, 
 Rtóra miesztasz, jať to wiesz, 
W ro;paolinach stał mych sfrycie 
J w strytościach ptzytrych też. 
> Ufaż mi oblicze Swoje, 

iech Twój głos mi wdzięcznie brzmi, 

Bo wdzięczne oblicze Twoje, 

Głos Twój pożądany mi. 

michał Rajła z:Bqdródta, pow. tecti. 


Un coy ft. p 
państwowy Banf Rolny tozpoczyna przyjmowanie zgto- 
szeń o udzielenie długoterminowych pożyczeł amortyzacyjnych 
w „listach zastawnych na spłatę tróttoterminowych zobowią= 
gan, zaciągniętych na potrzeby gospodarcze, oraz na spłaty, 


EDRE SPRADONO 


wynitające 3 rozporządzeń testamentowych i ozliałów roz 
ozinnych, 

W wypaofach, qoy na przesztodzie bo udzielenia na 
powyższe cele pożyczłi w listach zastawnych stać będą dawa 
niejsze Oługl hipoteczne, pożyczła może być udzielona w wys 
sotości, umożliwiającej spłatę tówniej i tych dhigów, o ile 
na to pozwoli szacunef posiadłości. Celem otrzymania pos 
życzłi na wyżej wymienione cele należy złożyć następujące 00= 
fumenty: 1) podanie o przyznanie pożyczłi w listach zastawa 
nych Bantu 3e wstazaniem jej przeznacienia, a nadto nazwy 
i położenie (powiat, dmina) posiadłości ziemstiej, jej obsza- 
tu, wysofości i terminu żądwnej pożyczłi, 2) pełny wytaz bie 
poteczny, względnie wyciąq 3 wyfazu hipotecznego, lub wy- 
ciąj 3 tsięqi wieczystej; 3) zaświadczony przez właściwy 
ilrzqgo Gminny opis gospodarstwa (twestjonacjusz statys 
styczny) według ustalonego przez Ban? wzoru, 4) polisy 
ubezpieczenia 00 ognia budyntów; 6) dowody pochodzenia 
długów i sposób ich zużyttowania, tudzież zdodę wierzycieli 
na przyjęcie spłaty ich wierzytelności. 

Kadto, prócz wyżej wymienionych dofumentów, Bant 
moje żądać złożenia planu posiadłości. Ubiegający się o pos 
życzłę właściciele gospodarstw 3 województw Poznańskiego 
ı pomotstiego mają fietować podania do Wodziału Par- 
stwowego Bantu Rolnego w Poznaniu (ul. Rantala Rr. 10), 
3 województw Wileńsfiedo, Stowoqródzłiedo i 3 powiatów 
Wołtowystiego, BŚrodzieństiego i województwa Białostoce 
do Dodziału Ppaństwoweto Bantu Rolnego w Wilnie (ulica 
W. Pobulanta Gr. 24), zaś 3 pozostałych województw do 
Wydziału Kredytu Dłudoterminowego tegoż Bantu w Wars 
szawie, ul. Młazowiccia Rr. 6. 

Pożyczłi na cele wyżej wstazane udzielane będą właście 
cielom gospodarstw wiejstich o obszarze, nie przettaczają= 
cym norm podstawowych władania, przewidzianego w Usta- 
wie 3 Onia 28 grudnia 1925 tofu, o wytonaniu reformy rol- 
nej. Po otrzymaniu wyżej wstazanych Oofumentów, zupek 
nionych w razie potrzeby innemi niezbędnemi dowodami, Bant 
zanjądzi oszccowanie posiadlości, ttóre może być dotfonane: 
1) przez tatsatora Bantu na miejscu i wtedy na foszty, związ 
zane 3 wyjazdem tafsatora, należy złożyć: 


ia obszar nieprzełuacjający 25 ba — 50 zł 


» » » 50 s tm 7 75 ” 
» m » 100 m o” 100 » 
o» " 150 „ — 125 , itó,, 


licząc za fażoe następne 150 ba — 25 złotych. 2) tameral= 
ne, to jest bez zjazdu na grunt, a to bądź na podstawie prze- 
ciętnych normalnych cen gruntów użyttowych, bądź też na 
podstawie operatów tatsowych Towarzystwa Rredytowego 
Żiemstiego, arfusze posiadłości i zgodne 3 niemi wyciągi Di- 
poteczne. 

Ra podstawie oszacowania posiadłości Bant udziela 
poiycjeł do połowy szacuntu. ustalonego przez tafsatota na 
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miejscu, albo do fpołowy szacuntu, ustalonego tameralnie 
(bez zjazdu na gemt). Dożyczta nie może być udzielona, jeżeli 
wysofość jej, otreślona na podstawie ustalonego szacuntu, 
wynosiłaby mniej, niż złotych w złocie 500.—. Pożyczki udzie- 
lane będą na lat 10, 20, lub 30 w 8:procentowych listach 
zastawnych państwowego Bantu Rolnego, opiewających na 
złote w złocie. 

przy obecnym tursie dolata (1 dolar == 8 zł. 97 qr.) 
100 złotych w złocie równa się 174 złotych obiegowych, zas 
tem przy sprzedaży listów zastawnych, przy zastosowaniu 
fursu 78 procentowego wartości nominalnej listu otrzyma 
dłużnit za spieniężenie 100 złorych listami twotę 135 zł. 72 qr. 
obiegowych. Egee opłaty roczne (oprocentowanie, aniottye 
zacja i dodate administracyjny) od ftażoych 100 złotych w 
złocie pożyczłi 3 terminem umorzenia 30-letnim wynosi 10 34. 
36 gr. w złocie, co obecnie równa się 18 zł. 03 gr. obiego= 
wymi, czyli pełne oprocentowanie pożyczeł wraz 3 amortyzacja 
wynosi w rzeczywistości otoło 31/4 procent. 

Wysotość tat półrocznych, ttótremi pożycztu będzie opta- 
cana, wynosić będzie łącznie 3 amortyzacją (w złotych w 3toa 
cie): a) przy pożyczee lOsletniej po złotych 7 qr. 50 ob Faj- 
dych 100 złotych pożyczłi, b) przy ZO-letniej po 3łotych 5 
dr. 06, c) przy 30-letniej po złotych 4 qr. 43. Prócz tego 
przy taż0ej tacie pobierany będzie Dodatct na administrację 
w wysófości 5/4 procent 00 nominalnej sumy Ddłudu. Raty 
półroczne płatne będą Onia 1 Fwictnia i 1 paźoziernita Paj- 
dego rotu. Listy zastawne, uzystane 3 tytułu powyższych pos 
życzeł, są przez Sant obecnie realizowane na racbhunet Ołuże 
nitów, ttórjy wobec tego otrzymują pożyczhi w qdotowiżnie. 
W miarę zapewnienia przez Bant dalszych lotat dia jego li- 
stów zastawnych uruchomiony będzie tredyt inwestycyjny na 
pozostałe cele, a w szczególności: na trwałe nafłcóy inwe- 
stycyjne, mające na cefu podniesienie i uprzemysłowienie qo- 
spodarstwa, na wzniesienie, rozszerzenie, lub naptawę bu- 
dyntów gospodarczych i miesztalnych i wa przeniesienie buz 
oynłów w związłu 3 nabyciem lub zamianą qruntu— o czem 
Bant we właściwym czasie poda do wiadomości publicznej. 

Sliższych infotniacyj udzielają: Dooział Państwowego 
Bantu Rolnego we Lwowie (ul. Jalicta Kr. 21), w Pozna- 
niu (ul. Rantata Rr. 10), w Wilnie (ul. W. Pobulanta 
Rr. 24) i Wydział Kredytu Długoteeminowego tegoż Bantu 
w Warszawie ful. tWazowiecta Ge. 6). 


Oracje weselne. 

OO p. nauczyciela pfeifta otrzymała nasza Nedateja 
starą Psiążte, użyczoną przez gospodarza Paternoge 3 Rotow= 
stiego. Pochodzi ta tsiążta 3 rou 1848, spisana na intenz 
cję ślubów małżeństich między Michałem i Ratarzynę Ulbri- 
tami. pan młody urodził się w rofu 1826, panna młoda w 
xotu 1880. 

Uby wyłazać naszym Czytelnitom, jaf piçlne otracje wys 
qłaszano na Stconim Śląstu w języtu polstim, postanowie 
liśmy przedrułować dosłownie tolejno wszysttic, zmieniając 
tylfo nieco startą pison nig. 


l. 
Gody do domu swaty ze zynichem ptzyjodą, 
trzeba mówić po ttzyftoć. 


fajmileiszy a uczczywy Danie, miły mówca tego pocz- 
ciwego Ojca, tej poczciwej Matti i tej poczciwej Panny Brut- 
ti i tych wszystkich gości, zacny sprawca żądam 00 siebie 
na słów, nie na słoweczto, na tat wiele, co mi potrzeba méz 
wić i sprawiać. 

Prosiłem po pierwsze, po Oruqie, po trzecie, po czwatz 
te mi się nie godzi, aleć jeszcze upraszam onemi trótkiemi 
słowami, oto stoję w Orzwiach a fołacę, a jeśliby tto usłys 
szał glos mój i otwotzyłby Orjwi i wyszedlby do mnie, tedy 
bym szedł do niedo, a beg 3 nim wieczetzał, & on ze mną. 

Boć jafo Piotr święty mownie wyszcołem z Otrzwi jafo 
Dan, alem prosił, aż mi było otworzono i było mi puszczono, 
jat ja też upraszam, jało sługa nieużyteciiego Dana mojego, 
ftóry stoi u bolu mego. 

Gajmiiejszy i uczciwy Panie. Miły mówca przystępuje 
do domu Twego w imieniu Urójcy Drzenajświętszedo, a pros 
szę omier Boga Msz;cchmodącego, omięr Rrólz naszedo, 


Da pie a Mau cza 


REM 


omięr sławnych Rodzicy jego, Wmię: Rsiążęcia naszedo» 
omięt panów Olięsięsfieh (P), omięr pisatzów, omięt panów 
duchownych, omięt panów najemnitów, omięt pinów R sięz 
dzów, owmięr sołtysa tutejszego, omięt całego urzędu, omięt 
całedo dminu tutejszego, omięt ojca weselnego, omięt wszyst- 
tich weselnych tat wieltich, jat małych qosti, omięt pastu- 
chy, ftócjy we wsi paście. D. e. n.). 


Sprawy polityczne. 


Polska. Marszałek Piłsudski utworzył nowy gabinet, 
Prezes ministrów i minister wojny: Piłsudski; minister spraw 
wewnętrznych: generał Składkowski; minister spraw zew- 
nętrznych: Zaleski; minister finansów: Kiarner; minister spra- 
wiedliwości: Meysztowicz; minister rolnictwa: Niezabitowski; 
minister handlu: Kwiatkowski; minister komunikacji: Romoc- 
ki; minister robót publicznych: Jurkiewicz. Wiceprezesem 
nowego ministerjum ma zostać p. Bartel, jednocześnie mini- 
strem oświaty. 

Niemcy. „Paris Midi* donosi, że Stresemann umó- 
wił się z Briandem w Thoiry, iż po powrocie do Niemiec 
rozpocznie ofensywę przeciwko militarnym organizacjom bo- 
jowym w Niemczech. Organizacje te mają być razwiązane. 
Z tego powodu — zdaniem dziennika — wynikną najwięk- 
sze trudności wewnętrzno-polityczne., 

— Minister pracy, ks. dr. Brauns, wygłosił w sobotę 
dnia 25 zm. w Kolonji na zebraniu chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych niowę programową, w jaki sposób rząd 
Rzeszy chce opanować bezrobocie w Niemczech. Wszystkich 
bezrobotnych jest zarejestrowanych blisko dwa miljony. 
Tymczasem minister zapowiedział, że projektowane przez 
rząd roboty publiczne dają zatrudnienie kilkuset tysiącom, 
zatem do dwóch miljonów pozostanie jeszcze dość daleka 
droga. Chcąc bezrobocie opanować, należy głębiej wgłądać 
w całą gospodarkę socjalną. Naprzykład dotąd chodzi bez 
pracy 45,000 górników, a tymczasem kopalnie pracują w 
szychtach powyżej 8 godzin i dłużej, Niemiecka kolej po- 
zbawiła pracy kilkanaście tysięcy robotników, ale od pozo- 
stałych żąda się szychty 12, 14 i 16-to godzinnej. Skoro 
inflacja minęła, walka gospodarcza nad Ruhrą skończona, 
to najwyższy czas na podjęcie odbudowy socjalnej, a wte- 
dy bezrobocie samo zniknie. 

Belgja. Choć urzędowe koła belgijskie zachowują 
jaknajdalej idącą rezerwę w sprawie wyjazdu ministra finansów 
do Paryża, panuje mimo to przekonanie, że rząd belgijski 
uważa obecny moment za nieodpowiedni do przeprowadze- 
nia stabilizacji waluty i że pragnie on wspólnego działania 
z rządem francuskim. 


RZECZY CIEKAWE. 


Pies Ligi Narodów. W swoim czasie pisma an- 
gielskie podały następującą wiadomość: „Kiedy Liga Naro- 
dów przeniosła się do nowego gmachu, znaleziono tam psa, 
który nie chciał opuścić swojej komórki i pomimo parokrot- 
nego odsyłania go do poprzednich mieszkańców, powracał 
na dawne miejsce zamieszkania. Dyplomaci uradzili wów- 
czas, iż wobec niedającej się przełamać „psiej wierności* 
do gmachu, w którym ma się mieścić Liga Narodów, pies: 
zostanie wniesiony na listę „personelu“, a racja żywnościo- 
wa będzie mu udzielana z tunduszów oficjalnych Ligi.“ Od 
tego czasu pies, piastujący tak wysoką godność oficjalną, 
zosrał zatwierdzony w swych prawach, a przedstawiciele 
50-ciu państw, przyjmując corocznie budżet Ligi, uchwalali 
specjalny kredyt na utrzymanie psa, wynoszący 1 franka 
dziennie i zanotowany w księgach jako „pensja dla psa Ligi 
Narodów.* Podczas obecnej sesji w Genewie współpraco- 
wnik paryskiego „lntransigeant* postanowił zawrzeć znajo- 
mość z psem, utrzymywanym na koszt 50-ciu państw. W 
„Pałacu Narodów“ oświadczono mu wszakże, że o psie nic 
nieswiedzą, a biuro kasowe Ligi nic nie wiedziało o bud- 
żecie jednofrankowytn dla psa. Wówczas dziennikarz zwrócił 
się do sekretarza Ligi Narodów, który udzielił mu informa- 
cji o tak niezwykłym „pensjonarzu.**„Niestety, przychodzi 
pan zapóźno. Taki pies istniał. Znałem go dobrze. Kiedy 
przybyliśmy do Genewy, Liga kupiła hotel „International“ 
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wraz z inwentarzem. Mieszkańcy wyjechali w czwartek, my- 
śmy wprowadzili się w piątek. Tego samego dnia dozorca 
przyprowadził mi wielkiego psa „bernarda“, wabiącego się 
„Bristol.* Zaopiekowaliśmy się psem, który nie chciał opuś- 
cić domu. „Bristol* spacerował po ogrodzie z dużą powagą 
i „bronił“ Ligi Narodów. Około 200 maszynistek karmiło 
go codziennie, nie licząc bardzo licznych gości i delegatów. 
Pies był karmiony przez najwybitniejsze osoby Świata, ale 
niestety, nie poszło mu to na zdrowie. Zjadał prawie kilo- 
gram cukru i słodyczy dziennie, przytem nowa godność 
uczyniła go bardzo nieprzystępnym dla innych obywateli 
psiego państwa. Właściwie żył tylko z ludźmi... No, i...“ 
przy tych słowach sekretarz naczelny Ligi Narodów, jedna 
z poważniejszych osobistości wszechświatowej dyplomacji, 
spoważniał i rzekł: „Bristol“ zszedł z tego świata przed pół 
rokiem. Odszedł, nie pożegnawszy się z nikim, nawet ze 
mną, chociaż chociaż codziennie go odwiedzałem. Jest po- 
chowany w ogrodzie. Zapewniam pana, kończył dyplomata, 
że „Bristol* był godny swego stanowiska. Był to gorliwy 
zwolennik Ligi Narodów...*—A świat nic o tem nie wiedziałp... 

Trujące gazy na 400 lat przed Chrystu- 
sem. Kiedy w roku 1925 zastosowali Niemcy po raz pierw- 
szy gazy trujące, wywołało to niesłychane oburzenie w ca- 
łym świecie cywilizowanym. Wojowanie gazami trującemi 
w tej formie, jak to uczynili Niemcy, nie było przewidziane 
w protokółach haskich. Większość państw, które brały udział 
w konferencji, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, zobo- 
wiązały się swego czasu do nieużywania armat, „których 
jedynym celem byłoby rozszerzanie duszących, albo nisz- 
czących gazów“, nie pomyślano jeszcze wówczas o możli- 
wości wypuszczania gazów trujących drogą inną, o zatru- 
waniu całych okolic. Bliższe badania ujawniły, że już sta- 
rożytni Chińczycy,. wynalazcy prochu strzelniczego, używali 
wydatnie przeciwko nieprzyjaciołom cuchnących pocisków. 
Nadto stwierdzono, że Spartanie na 400 lat przed narodze- 
niem Chrystusa używali dymów ze smoły i siarki przy zdo- 
bywaniu miast Płatej i Bellium. Chodziło tu już nietylko 
o wojowanie przykrym zapachem, ale o niszczenie zdrowia 
wrogów wyziewami siarki, których zabójcze działanie było 
dobrze znane. Także wieki Średnie dostarczają bogatego 
materjału do studjum o tym „najwspółcześniejszym rodzaju 
broni.“ Znali już też ludzie średniowiecza współczesny śro- 
dek zarażania wroga chorobami zaraźliwemi. W roku 1855 
lord Dundonald doradził, by wojska sprzymierzone użyły 
pod obleganyim Sewastopolem wyziewów koksu i siarki, a 
więc gazów bardzo niebezpiecznych i śmiertelnych. Przy- 
szła wojna z pewnością rownież wystąpi znowu z tą strasz- 
liwą bronią, chociaż prawo międzynarodowe nie dopuszcza 
obecnie do jej zastosowania i chociaż jest to Środek nie- 
ludzki z tego także wzgłędu, że pociąga za sobą ofiary w 
życiu nietylko walczących, ale w równej mierze także lud- 
ności cywilnej, pomijając już to, że gazy niszczą wszelkie 
życie organiczne wogóle. 


OTOZ ZORY" 


Raide młode dziewczę powinno storzystać 3e spo- 
sobności nauczenia się.gotowania, szycia, baftu, hodo- 
wli trzody i bydła, oraz wielu potrzebnych wiadomości 
i zapisać się na 


Kurs Rolniczo-Hospodarczy 
w Działoowie. 


japisy przyjmuje p. Jnspeltor S3tolny. 
początek 18 pażdzierniła. Nauta bezpłatna. 


A fraju i że świata. 
D;iałoowo. Sola ślusaesto:ztowalsfa. © najbliże 
szych Onicch przyjeżdża tu 3 ramienia Ministerstwa Oświaty 
wizytator s;tół zawodowych, p. Pioirowsti wraz 3 budowni: 
czym celem dofłaonego zbadania budyntu p. Schmaqlowsfiej, 
ttóry ma być na tzecz szłoły nabyty. flłamy nadzieję, że 

wszeltie Ewestje zostaną pomyślnie załatwione. 
muzeum AÓrunwaloztie. Romitet Hrunwalozti 
we Fwotwie sebrat w ciagu letniefo sezonu 1000 złotych, 
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ftóre przesyła do Działdowa. Pieniądze te zostaną użyte na 
aałup gabloteł, w ttórych można będzie umieszczać naplywae 
jące stopniowo zbiory. 

Ruts rolniczosgospoodatczy. Zapisy Fandyoatet 


trwaja. Które dziewcze nie zapisało się jeszcze, niechaj się 
śpieszy. fitt jeszcze nigdy nie żałował tego, je się czegoś 
nauczył, 


Odolanów. Ralendat; ola iEwanqelifów na 1297 r. 
ufaże się w tych Oniach. Żawiera on wiele pięfnych ilusttacyj 
i następującą treść: Ralenoatjiun, słowo Boje, przypomnienia 
i przysłowia. Wady prattycjne. jJapisti. J Trzechłrólową 
Gwiazog (wiersz). Ra Rowy Rot (wiersz). Mitałaja Reja 
3 Ragtowic: Sa dzień nowego Lata wyfład. WWszystto ma 
swoje przeznaczenie. 3 przeszłości ziemi Mazutstiej, Ragro- 
bef Rs. Tomasza Molitora. Patcelacja folwartów, czyli res 
forma rolna na Mazurach. Muoność Streoniego Sląsta w 
drugiej połowie XIX=qo wietu. Dzień święty. Mitołaj Rej 
3 Raqłowic. Mnie wszystfo tat cieszy (wiersz). Wieltanoc 
na Mazurach. Jat to u nas na Mazurach (wiersz), © jas 
służonych Ouszpasterzach 3 rodu Wasiaństich. Pieśni mas 
zurstie. Pieśni śteOnio=śląstie. Mazursta legenda. Wisltość 
świata. Ci, ftórzy odeszli... Szanujmy zdrowie. Przeglad pos 
lityczny. Orły. Chinsta uprawa zbóż. Wiadomości ze świata. 
Rącit bumorystyczny. Szarady i łamiqłówłi. Jarmatti. Raje 
dy 3 Gzytelnitów naszej Gazety powinien sobie tati tałenoau3 
fupić. Cena 1 złoty. Mojna będzie otrzymać u panów ticros 
wnitów szłół. 

Rejestracja mężczyzn 3 rofu 1883, UMaze woje 
stowe przystąpiły obecnie do ustalenia stosuntu do wojsta 
wszysttich mężczyzn, urodzonych o0 1883 tofu. Wszyscy ci 
mężczyżni obowiązani są do zapisania się w swoich magi- 
sttatach. 

Żaciąqd ochotniczy do służby w piechocie. 
jaciąg ochotniczy do wojsta został przedłużony do dnia 15 
lutego 1927 tofu. Jafo ochotnicy mogą być przyjmowani 
mężczyżni, urodzeni w latach 1907, 1908 i 1909, nie posia- 
dający cenzusu nautowedo, uprawniającego do służby półtos 
rarocznej. Również poborowi, urodzeni w tofu 1908, a zali- 
czeni do naOfontydgensu, modą wnosić podania do P. R. U. 
o powołanie ich do czynnej służby w piechocie w marcu 
1927 rotu. podania należy wnosić do przynalcjnej P. R. U. 
00 dnia 15 lutego 1927 rofu. Termin wcielenia 17—19 marca 
1927 tofu. 

Żywcem ugotowany. W tych dniach w fabryce 
celulozy we Włocławiu zdarzył się oftopny wypadet. Czysze 
czono totły, ta? zwane fobty, w ftórych qotuje się masa 
drzewna. Do jednego 3 tych toiłów puszczono masę qotującą 
się podczas, qdy w Orugim znajdowali się jeszcze robotnicy. 
Dodzielająca Owa fotły pofrywa usunęła się i masa fzadtos 
ziła życiu tobotnitów. juni ucietli, ofiatą padł tylfo niejati 
Rtaszewsti, ftórego wrząca masa objęła po pas i wprost 
żywcem uqotowała. 

Dotrycie potłładów soli pod Jnowrocła: 
wiem. przeprowadzone pomiędzy „Jnowtocławiem a Matwaa 
mi głębofie wiercenie za potładami soli wytazały pofłady 
soli tfamiennej. Mydobyta sól, znajdująca się zreszta bardzo 
qłębofo, ma wyglad biały, trystaliczny, o zawartości ofoło 
99 procent czystej soli. Wydobywanie ma się tożpoczęć w 
1928 rofn. | 

3 3a fotoonu, 

Prusa jława. Wyprawa na wilfa. M nocy na, 3e- 
szłą niedzielę usłyszano na pastwistach wiosti Sollau tyt 
bydła. Rano znaleziono Filia sztuł trozdartych przez wilta. 
lrządzono więc polowanie na tąbusia, ttóte sią tozpoczęło 
w niedzielę w połuonie o godzinie lesżej, a ttóre potrwało 
do qodziny G-tej wieczorem. 50 strzelców i 50 naqaniaczy 
wzięło udział w obławie, niestety daremnie. podobno jest w 
tamtejszej otolicy tilta wilfów, 

italbort. W nocy na zeszły piątet przejeżdjało tutaj 
300 gomistich emigrantów, ftórzy udali się przez Berlin i 
Bremeng do Argentyny. podróż potrwa oloto 4 tygodnie. 
Część emigrantów zabrała ze sobą rodziny. Roszta podróży 
potrącone zostaną dopiero na miejscu od zarobłów. Emi- 
granci musieli się zobowiązać pozostać w Argentynie concje 
miej 2 lata. 

Szczytno. 3a tazirodztwo, popełnione na BO-letniej 
umysłowo chotcj córce, aresztowano G60zletniego strója noce 
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nego, Michata 5. 3 Wilamowa. Wównież aresztowano roz 
botnita sezonowego Botta, ttóry tównież Oopuścił się cty- 
nów niemotalnych na tej samej osobie. 

Ządzbori W tarczmie w Matraolach połazywał żan= 
durm tiltu gościom nowy rewolwer służbowy. przedtem jedz 
nat wyjął ramte 3 nabojami, zapomniał natomiast wyjąć nas 
bój z lufy. Gdy uczędnił nacisnął na Furet, rewolwer wys 
stuzelił i ugodził nauczyciela Bogmania w noge, Wedle orze- 
czenia letarstiego, noga pozostanie sztywną, Mauczyciel zaz 
stavzył jandarma o odszPodowanie. 

Jańsborf. Sołtys w Joorach stał się złodziejem. 
Utrcdł on w nocy płot 3 roli, ftóry niedawno tupiła gmina. 
płotu dawniejszy właściciel nie sprzecał, lecz dał go swemu 
śjwadrowi. Sołtys jednat w nocy zabrat się do płota i zus 
jyt go Ola siebie. ptzeprowadzający u sołtysa rewizję żane 
darm znalazł jeszcze szczątki plota. 

Rwiodzyn. 3 „Westpr. Slaettet", oodattu do Ewie 
ozytstiedo „Weichsel Zeitung“ Dowiadujemy się, że człontoś 
wie „ Junqoeutscher Orden“, czyli nowocześni Rrzyżacy, sta- 
dać muszą prjzco tomturami przysiędę. 

O położeniu Prus Wschodnich, ftaczelny pres 
zydent prus Wschodnich, Siebr, zamieścił w jednem 3 Próle= 
wiectich pism attytuł, w ttórym Oowodzi, że Prusy Wschod= 
nie znajdują się w trudnem położeniu qdospodatczjem 3 poz 
wodu odcięcia ich 00 Rosji, zerwania stosunfów 3 państwa: 
mi wschodniozcutopejstiemi, wreszcie 3 powodu istnienia Fo- 
tytatza polstiedo. Jeśli w Niemczech, pisze w dalszym cig- 
du Siebr, nie zwycięży przełonanie, iż Prusy Wschodnie, jato 
filar niemcjzyżny na Wschodzie, powinny być wzmocnione, to 
przyszłość wschodnich tfresów niemiectich będzie się smutnie 
przedstawiała. Prusy Wschodnie muszą przywiązywąć wielią 
wadę do dobrych stosuntów gospodarczych 3 Rosja i imnes 
mi państwami wschodniozeuropejstiemi. 

Rolonizacja na Wschodzie. Pisma demora- 
tycjie stwierdzają dotychczasowe postępy ftoloniżvcji na 
Wschodzie i donoszą, że w przyszłych latach zamierza się 
tworzyć co rot 10,000 osad niemiectich na Wschodzie. A więc 
parcie na Wschód i tolonizacja taf samo, ja? za Wilhelma. 

Bunt w więzieniu wschooniosprustiem. W 
zatłaozie tarnym w Wartemborfu wybuchł w niu 1 bm. 
bunt więżniów. jbuntowani więżjniowie zniszczyli inwentarz 
pracowni więziennej, powybijali szyby i usitowali przez bra- 
mę wiczienną wydostać się na wolność, Na alarm , straży 
więziennej przybył samochodem 3 Olsztyna oddział policji, 
ttóry, uderzając pałtami dumowemi na zbuntowanych wiej- 
niów, zmusił ich do powrotu do cel. Dnia następnego bunt 
ponowił się, został jedna? przez policję przy użyciu siły stfu- 
miony. przywódcy buntu zostali wywiezieni do innego wię= 
zienia. Weodłud poqgłoseł przyciyną buntu były nicdoomagania, 
więzienie bowiem w Martembortu należy do typu więzień 
starych. Sztod0a, wyrządzona w czasie buntu, jest znaczna. 


3e światu. 

Ron w restauracji. W Gdaństu z0atzył się niez 
dawno niezwytly wypaoet. Mianowicie toń pociądowy, prze- 
straszony sydnałem trąby autobusowej, urwał się 3 zaprzęe 
qu i pędząc, wpadł do ofna restautvcji, znajdującej się w 
sutetynie jednego 3 domów otolicznych, wybił je i spadł do 
restauracji, łamiąc sobie fręqosłup. Dla wydobycia jego 
trupa została wezwana straż pojatna. Straty matetjalne res 
stautatora sę ZNACZNE. 

Straszliwe tatasttofyżywiołowe. Siszcząca 
burza szalała nad Trjestem. DO Oziesiąteł lat Trjest nie paz 
mięta tatiej żywiołowej burzy. Temperatura spadła 3 30 na 
10 stopni. Do chwili obecnej nie nastąpiło jeszcze polepsze= 
nie się sytuacji, ponieważ huragan, ttóry wieje 3 szybłością 
setet tilometrów na dodzinę, stoży się nadal. —Miejscowość 
Słowenii a w szczególności oťolica KMublany w Setbji 
na stutef obetwania się chmury Ootfnięte zostały tlęstą ży: 
wiołową. Mównież donoszą 3 Metsytu w Ameryce, iż miasto 
Dera Cruz i otolica zostały nawiedzone stras'nym ortanem, 
połączonym 3 przypływem morza. Woda motsta zalała na 
filia godzin całe miasto na wysofość Filfu metrów. Mszel- 


Gazeta Alazutsta 


fie połączenia telefoniczne i telegraficzne zostały zerwane. Jae 

tonęło Eilfu ofrgiów, a wszystkie niemal znajoujące się w zas 

toce oftęty są us;todzone. Do miasta niema wcale dostępu. 

Totjo (Japonja). Rad wyspą Oszimą przeciąga: 

sttasżliwy tajfun. Wedle pierwszych doniesień ztinęło 30 oł 

sób, a 1200 domów Zostało zniszczonych, 
psem = "rety 


Doraonit gospoDatsti. 


Jesienne tuczenie świń. (Cigg Oalszy). 

W drugim otresie zmniejszamy ilość ziemniałów, 00da- 
jąc osypfi. Jlość paszy można otreślić tylo w przybliżeniu, 
gyi zależną jest w zupełności od zdrowia i chęci do jadła, 
to jest żerności tarmiła. W trzecim otresie zmniejszamy jesze 
cze ilość ziemniałów, dodając na to miejsce groch, bobit lub 
peluszłę. Te ostatnią świnie często począttowo niechętnie jes 
dzą, ale się do niej prędfo przyjwyczajają, jeśli ją będziemy 
dawat rano, gdy są najwięcej wygłodzone. MW czasie catego 
tuczenia należy co Owa tygodnie tarmiti ważyć i obliczać 
przyrost wagi i stosunct do spasionych produttów, Przy 
dobrem tuczeniu przyrasta na dużych tarmitach dziennie 1 00 
1 i pół fg, wagi, o ile przytost spada poniżej 1/2—*/4 Eg., 
to tuczenie już się nie opłaca i tata sztuła powinna być jať 
najpręozej sprzedana. Przy tuczeniu sztut starszych, naptzys 
lad wybrałowanych macior, nie potrzebujących się liczyć 
3 rozwojem tości, ttanta mięsna jest już rozwinięta, ścisła, 
nie łatwo przerasta tłuszczem, to tej tłuszcz osiada najczęśe 
ciej pod stórą i w jamie brzusznej jafo słonina i saOło, pa- 
sienie tafich sztuł prowadzimy głównie w tieruntu pr3yro- 
stu, a nie miesa, to też można im dawać stosunłowo dujo 
więcej zienimiałów, a mniej ziarna, napuzyfłao na 100 Ëg. iy- 
wej wagi 6—8 tą. ziemniatów i od 1 ipół do 2 fg. osypfi 
w połowie lub w 7/8 otrab 3 dodatfiem ziarna. Mojna nas 
wet upaść tatie sztułi samemi ziemniafami i otrębami, ale 
to daje zazwyczaj gorsze wyniłi. Dostonałą, nieocenioną pas 
szą Ola tatich świt jest Ľufuryoza, rośliny motylfowe. jat 
groch i t. p., przyśpieszające bardzo przytost tłuszczu. Przy 
tuczeniu Oużych bratów, więcej jeszcze, niż przy poprzednich 
grupach, trzeba pamiętać, że oszczędonością jest obfite żywie= 
nie, a tozrzutnością stąpe. Sajlepiej opłaca się szybtie i sil- 
ne tuczenie i pewne utozmaicanie paszy przez dodatef owos 
ców czy jarzyn, czy nawet chleba razowego Ola pobudzenia 
chęci do jadła. Przy bardzo Ołuqich nocach dobrze jest jedno 
żywienie zadawać przy świetle o qoodzinie 7=ej lub 8 wieczo= 
rem, goy; przepychanie żołądła i tiszef wyqłodzonych przes 
Oługie noce bywa często niebezpieczne. (Dot. nast.). 


Wesoly fącit. 
VIOZANIDRCZE 

— Co u pana słychać, panie Jzy0or? 

— Ja terez zmieniłem branżę. 

— W czem pan teraz pracujesz? 

— My że szwagrem wyrabiamy teraz pasztety. 

— Wz czego robicie pasztety? 

— 3 zajęcy. 

— U jat niema zajęcy? . 

— Danie Ślitsobn! Pan stary tupiec, a mówi, jał 
oziecło. Czy my zarobiliby cofolwief, żeby my brali same 
zające? 

— A co wy dodajeciec jeszcze do te pasztety? 

— OWorobinę... Poniny... 

— 2 jati, 3 przeproszeniem, procent? 

— Dół na pòt... jeden zając... jeden For... 


„azeta Mazutsta* i „Rowiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
dziele. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, ja prze- 
stanie òo domu 10 qr. tazemi70 gr., co wynosi twartalnie 2 3ł. 


| prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty —Redafcja. 
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